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P r z y  hończącem  się ć w ie rć r o c z u , z  d n iem  osta tn im  b. m. w y d a w ca  G a ze ty  
E r a k o w sk te y  u p ra sza  o wczesne zloŁenie p re n u m e ra ty  zw yczayney .  —

Część Polityczna.
K r a k ó w  25 C zerw ca.  W  krotce  nas tą ­

pi  rozebranie kościoła YVWSS.  przy ul icach 
g rodzk iey  i f r a n c i s z k a ń s k i e j , tudzież wszy­
stkich opustoszałych budowli  aż do W i e l o ­
polskich pałacu,  p rzez  co odkryty nowy plac 
i  z ul icą S ze ro k ą  połączony,  u fo rmuje  n ie ­
wielki  lecz piękny rynek,  dawno oczekiwaną 
zapowiadający  ozdobę Kra kow owi .

S ły ch a ć ,  że bardzo trafny p ro jekt  poda­
ny został  w tych czasach S en a t ow i ,  wzg lę ­
dem upięknien ia  Sukiennic .  Szanowny  au tor  
nowego  p lanu ,  wnosić  ma,  iż p rócz  up rzą -  
tnienia całego rynku z k ramów i k l i t ek ,  (1) 
Wypadnie poodcinać od Sukiennic wsze lk ie  
przys tawki ,  mianowicie po obu końcach g m a ­
chu,  a natomiast  z p rzec iwka  ulicy S. Jana,  
połączyć j e  z nowo mającym się w ystawić g m a ­
chem,  k tórym tu może bydź teatr;  (2) w d r u ­
gim zaś końcu naprzeciw nlicy brackiey,  z l ą -

(1) Po w iciu zagranicznych m iastach, dają s ięw id z 'eć  
podoh te liramilii, bardzo gustownie z heblowanych 
desek pobudowane i malowane w raźnych kolorach. 
K o szta  na takow y w ydatek zawsze się opłacą przez 
wynayiniijacych handlarzy .

(2 ) T ea tr takowy może Jbydź naw et m nieyszy od dwóch 
osta tn ich , byle tylko scenę miał g łębsza, a salę 
widzów lcpicy uproportyonow aną; ho K raków  nie­
potrzebnie wielkiego gmachu widowisk.

czyć z nowym ratuszem,  k tórego wybudowanie  
dla samego j u ż  umieszczenia policyi  i g ł ó ­
wnego odwachu \v ś rodku  mi a s t a ,  a  co r ó ­
wnie w aż n a ,  dla ocalenia piękney wieży sta-  
rora tnszney ,  zdaje  się bydź nieodzownie po- 
t r zebnem.  Oba  nou'e,  wspaniałe ,  acz n ie ko­
niecznie olbrzymie gmachy,  inają bydź p o łą ­
czone z sobą  wzdłuż Sukiennic ,  ga le ry ą  ż e ­
l azną  na wzniesieniu z ciosowego kamienia.  
An i  wątpić,  iżby rynek  k r a k o w s k i ,  wszedł  
tym sposobem do rzę du  nayokazalszych.

Rozsądn i  czytelnicy s ą  zapewne naylepiey 
p r z e k o n a n i ,  iż wyrzeczeniem k i lku  ś iów na 
obr onę ,  płocho zaczepionego p rospektu do 
dziennika Thimes,  ma jącego bydź wydawanym 
w Krakowie ;  nietniel iśmy wcale zamiaru  w y w o­
ływać R ed akc yą  T y g o d n i k a ,  aby ze szczytu 
swey l i t e rack iey  po w agi ,  j a k  to sr.ma s k r o ­
mnie wyzna je , . . .  dla wniyścia zn a m i  w sz ra n ­
k i  po lemiczne ,  z e s lą p i ia .  —  T er az ,  k iedy z- 
j ey  nowych rozumowań  widać aż nadto j a  
wnie,  że  się wdała w m at e ry ą  zupe łn ie  dla 
ąifbie. r i^ą o s jĘ p n ą ; . . .  cóż byśmy z n i ą w t y c h .  
sz rankach  mogli  mieć do czynienia? W s z a k ­
że kto n iezna różnicy między p rawodawstwem , 
sądownictwem,  a d m in i s t r a c y ą ; - -  między p ra ­
wami  towarzyskieini ,  cywilnetni  i p o l h . c z n e -  
mi; —  kto n ie zna ,  akie s ą  gałęz ie  umie ję .  
tności  p r a w n y c h ,  ż e  j e d n ą  z akch b ie rze za
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d r u g ą ; — temu,  nic u\vngi pisać o Temidzie ,  
ale naprzód postarać się o nabycie dokładnych 
i j a snych  wy obla łem „ p r a w i e . — Kto jeszcze 
me wi e  d o tą d ,  że teorye pol i tyczne,  Ładnego 
p rak tycznego  n ieprzynoszą  uży tk u ;  ten nie- 
tylko o teoryi poli tyczney,  ale nawet  o saniey 
po l i tyce ,  naymnieyszego nietna wyobrażenia .  
11 o poli tyka nie jes t  zbiorem dorywczych wia ­
domości ,  lecz nayrozlegleyszą nauką ,  od nie­
zl iczonych okoliczności  za le żną ;  których nie- 
tylko Recenzent  ćw iartki papieru donoszącey o 
T e m i d z i e ,  lecz wielu innych,  tytułem na­
wet  uczoności  chełpiących się przed światem,  
W nader  ścisłych sz rankach  zamknięte ma ją  
pojęcia.  Ju ż  dla tey samey przyczyny,  ż e o -  
koUczności  t akowe ,  gdyby i naylepiey pozna- '  
ne,  zmieniają się prawie  co c h w i l a ; — two­
rzenie sobie teoryi poli tycznych j e s t  niepodo- 
bnem,  j e s t  s zkodl iwem marzeniem,  przyczy­
n ą  nieszczęść narodów,  z doświadczenia w ie ­
ków wyprowadzoną .  —  I  bardzo żałujemy,  
iż  Redakćya Tygo dn ik a  niełatwo może d o ­
s tą p i  przekonan ia  się o tey prawdzie:  ze le- 
onje  p o l i ty c zn e , żadnego  p ra k ty c zn e g o  n ie ­
p r z y n o s z ą  . u ż y tk u , —  kiedy przypuszcza byt 
teoiyi  prawa pol i tycznego,  k tó r a  nigdy nie- 
is tmala i nieistnieje.  '

J e szcze lepiey przekonywamy się o ten), 
że  umieję tność p rawa j e s t  niemal  zupełnie 
dla niey obca,  gdy twierdzi:  że wą tp liw y  p r z y ­
p a d e k  sądowy, j e s t  pytan iem  p r a w  nem. —  P rzy ­
padek  są d o w y ,  może się stać wątpl iwym,  
p rzy zbiegu rozmai tych u s t a w ,  do których 
zas tosować się da j e ;  —  lecz n iemoże bydź 
wątp l iwem pr aw o,  które pewnem byd i  po­
winno;  — prawo bowiem w ą tp l i w e ,  nie j e s t  
żadnein ju ż  prawem!  —1 Co innego więc są 
pytania p r a w n e ,  a co innego przypadk i w ą t ­
pl iwe,  pod względem sądowym uważane .

Z  resz tą  kto twie rdz i ,  że obszerne roz­
p rawy,  w dziennikach tylko powinny bydź u-  
inieszczane;  ten podobny j e s t  budowniczemu,  
któryby u trzymywał  zaciek le ,  że w S u k i en ­
nicach K r a k o w s k i c h ,  ca łą  ludność K ra k o w a  
pomieścić można ; —  kto naos ta t ek z pocie­
ch ą  niemal wyznaje,  że dz ienn ików prawnych,  
p rze z  wsławionych,  chociaż obcych pisarzy 
wydawanych ,  nieczytał ,  i dla tego u w aż a  

j e  za u p a d ł e ; —  temu na resztę j ego  za rz u­
tów' obszerniey  odpow iada ć ,  byłoby j u ż  na­
we t  śmiesznością./  *

Co się tycze oderwanego  wspomnienia ,  że 
Redakćya  T y g o d n i k a ,  niechcąc zapewne

ubliżyć swey powadze,  —  odezwy naszey  na-  
w>el ca łkow icie  n ie p r ze c zy la łu ,  —  temu ba r ­
dzo łatwo dajemy wiarę.  —  W ię ks z a  część 
j ey własnych plodow li terackich dowodzi ,  że 
j e szcze jey bardzo wiele zostaj e  do p r z e ­
czytania,  za nim będzie zdolną tak pisać,  j a k  
po niey zacność T ygodniku  w ym aga ;  i nic 
przeto niemasz dz i wnego ,  iż się tak pospie­
szyła z wyznaniem: że mało j e s t  odczytaną.

Zarzucan ie  nam ucinków w poprzednich 
pismach naszych,  j a koby  do I I . T .  wymierza ­
nych??.,  j e s t  nie sprawiedl iwe ,  i n ie sumienne,  
lub ,z przywidzenia tylko pochodzące.  W n o ­
si to ona zapewne chyba z tąd,  iż sama wła ­
śnie od tego rodzaju napastniczego piśmien­
nictwa zawód  śwóy rozpoczę ła ,  k tóre  w t ak  
ma tem mieście j a k  j e s t  K rak ów ,  nigdy c ier ­
piane bydź niepowinno.  -Chęć ubliżenia nam 
wreszc ie  w tak uszczypliwy m sposobie na k o ń ­
cu objaw iona,— mocno by nas ej jeszla , g dy ­
byśmy niewiedziel i  j ey  ź r ó d ia ,  to j e s t  p r ó ­
żności ,  pokaleczoney w łasną  bronią.

WI ADOMOŚ CI  Z DZI SI E YS ZE Y POC ZT Y.

W a r s z a w a  20 C zer wc a .  Następujący  
u ka z  Cesar ski  ogłoszony został  w ca łe j  Ros -  
syi i k róles twie  Polskiem:

Z  Bożey ł a sk i ,  My Mi ko ła j  Iszy,  Cesarz 
i  Samowladzca  W s zec h  ł lossyi etc. ™ iado- 
mo czynieiny wszystkim wiernym poddanym 
Naszym.  P ra w a  kardynalne cesarstwa nasze ­
go pclnoletności  następcy t ronu s t anowią w 
r o k u  16 ty ni j ego wieku.  Syn nasz nayuko- 
chańszy W ie lk i  X i ą ż e  Al exa nde r  Miko ła je-  
wicz,  wieku tego doszed ł  w d. 17 b. m. Z  
pe łn ą  czci wdzięcznością k u  zachowująeey  
go Opat  rzności  zapa t ru jąc  się na wypadek 
ten,  j a k o  na znak błogosławieństw Niebu o-  
becnych i r ęk o y m ią  p rzysz łych,  obraliśmy 
dzień Zmartwychws tania  Pańsk iego 22 t. m. 
na uroczystość obchodu pełnoletności .  T e g o  
to dnia w Świą tyn i  P a ń sk ie y ,  w  obecności  
naszey i władz k r a jo w yc h ,  wedle obrzędu 
p r awowie rnego  kośc io ła  n-aszego, złożone 
zostały dziękczynne modły Naywyższemu,  i w 
tymże czasie wykonana  przysięga dla docho­
dzącego  do pełnoletności  następcy t ronu p r a ­
wami kardynalnenii  przepisana.  Wiad omo  czy­
niąc ukochanym wiernym poddanym naszym 
o spełnieniu tego ak tu  u roczys tego ,  wzyw a­
my ich,  ażeby połączyli  2 nami go rące  swo­
je  do Naywyższego  modły,  o pob łogos ł awie ­
nie pełnoletności  nas tępcy t ro nu  p rze z  doy-
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r zewnnie j ego  w mą dr oś c i  i cnocie.  Oby  do­
bro t l iwa Opa trzność towarzyszyła mu na. d ro ­
dze ż \ A a  k t ó r ą  ma przebywać,  oby serce j e ­
go rę k ą  Boga  zawsze k ie ro w a n e ,  gotowe 
było do wielkiego zawodu dlań p rzeznaczo­
nego.  Rozkazu jemy przy tern: N a j  przód,  d o ­
ł ą c z o n ą  rotę  pizysięgi  złożyć do a k t ,  prawa 
nasze kardyna lne zawierających.  Po wtóre,  
tve wszystkich kościołach pie rwszego dnia 
świą tecznego  po odebraniu  ninieyszego m a ­
nifestu,  ma  by tlź odprawione dziękczynne B o ­
gu  dawcy wsze lk iego dobra nabożeńs two,  za 
szczęśl iwe następcy t ronu do pełnol t tności  
doyście.  -— Dan  w Grodzie S.  P io t ra  d. 22 
Kw ie tn ia  roku  od Narodzenia Chrys tusa  1S34, 
panowania  Naszego 9go.  Na  oryginale w ła ­
s n ą  j ego  Cesa rskiey Mości r ę k ą  (podpisano) 
MIKJAŁAY.  (M. P.) — D ru ko w a n o  wist.  P e ­
t e r sb ur gu  \v d rukarn i  Senatu  dnia 25 K w i e ­
tnia 1834 roku .  Za  zgodność t łumaczenia 
M a łą czy ń sk i .  Za zgodność z ak ta m i ,  szef  
kance l ł a ry i  K a m ie ń sk i .  (K. U'.J

P a r y ż  12 C z e r M a .  Wszys tka  rodzina k r ó ­
l ew sk a  przybj  t a  w czoray do stolicy; oboje k r ó ­
l e s two  Jmść Be lg i j scy  obiadowali  z n ią  W 
Tul l i e ryach .

Ma rsz a l ek  S o u l t , miał  wczoray pos łucha­
nie u x ięcia  Orleans .

P od ług  listu z Malty pod d. 17 maja,  flot- 
t a  ang iel ska  z podwojonym zapasem aminu-  
nicyi ,  odpłynęła dnia 12 do L e w a n tu ;  a d .  16 
f regata f r ancuzka z piłnemi depeszami przy­
była tam do admirała ang ie l sk iego ,  za k tó ­
rym wysłano za raz w pogoń statek parowy.

D n ia  13 Czerwca.  Wczor ay  około połu­
dnia JK M o ś ć  odbył t rzech godzinną radę g a ­
b ine tową .  W tymże czasie Królestwo Jmść 
Be lg i j scy  p rzyjmowali  ciało dyplomatyczne 
W  pałacu Tu t l i e r i jów.

D o tą d  niewiadomo je s t  j e szcze  dokąd po­
p łyną  infanci  D.  Migue l  i Do n  C a r l o s z P o r -  
tugalii i .

D n ia  14 Czerwca.  S łychać ze Króles two 
J m ś ć  Be lg i j scy  po j u t r z e  od jeżdżają  na po- 
wról  do Bruxe l l i .

P an  l lothschi ld wyjechał  onegdy do L o n ­
dyn u ,  a wczoray puścil i  się za nim x ią że  
F r ra s  i Pan  Allende.  M ó w i ą ,  że celem tey 
.podróży j e s t  nowa pożyczka dla Hiszpani i .

*P'nżę'ta Bassano i D e c az es ,  mieli  przed-  
wczoray  prywatne posłuchanie u króla.

Dnia  15 Czerwca.  W c zor ay  po południu 
Król be lg iyski ,  odjechał  do sweg o  państwa,

odprowadzony przez  całą  rodzinę k r ó l e w s k ą  
aż do Chantil ly.

Moni tor  dzi s ie jszy,  zawiera doniesienie z 
Londy nu  w drodze te l eg raf i czne j  nadesłane,  
ze D.  Ca i ios ,  w nocy z dnia 12 na 13, na 
pokładzie okrę tu  D o n eg a l  przybył  do Por t s -  
m o u t h ,  wypłynąwszy dnia 30 maja z por tu  
Aldea Gallego w Portuga li i .— D. Miguel  W'siadł 
dnia 31 maju w porcie S ines  na ok rę t  i po ­
płynął  do Genui.  Dz ienn ik  Ą lessager  u t r zy ­
m u j e ,  że D.  Car los  udać się ma do Hag i .

D n ia  16 Czerwca.  Król  z ca łą  sw o ją  
rodziną ,  po odprowadzeniu k ró la  B e lg i j s k ie ­
go do Chanti l ly,  powróci ł  d o N e u i l l y . —  W c z o ­
ray p racował  m ona rch a  z mini st rami  woyny 
i  handlu.  ( g . r .  s .)

• W I A D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

Od e s s a  23 ńJiija. P rzybył  tu dnia 19go 
exmarsza łek  francuzk-i M a n n o n t ,  a  zawczo-  
ray ogląda ł  w towarzystwie hr.  Wo ro nc owa ,  
zakład  kwaran tanny  i o b a d w a  porty.  (G .w.J

B e r l i n  11 Czerwca.  Osaflzony ju ż  wię ­
c e j  od roku  w tu t e j szym areszcie w o j s k o ­
wym za poli tyczne przekroczen ia  i karygo­
dne kor respondencye,  rotmist rz Schach tmeyer ,  
został uwolniony i odesłany do S ta rga rdu  w 
P o m er an i i ,  któreto miasto jest.  mu p r z e z n a ­
czone no mie j sce  dal szego pobytu.  Nie bę ­
dzie mu wolno bez wiedzy dowodzącego t am­
że j e ne ra ła  oddalić się z miasta ,  co ma jąc 
k ról  na u w a d z e ,  r aczył  zachować go przy

• pens j i ,  k tó rą  pobierał  j a k o  oficer w służbie 
cz ynn e j  niebędący.  ( g. W .)

L o n d y n  3.  Czerwcu.  T rze c i  syn k ró la  
F ra ncu zó w x i ą ż e  d’A u m a l e ,  spodziewany w 
Br igthon.

Glcbe  daje n as tępu jącą  cha rak te rys tykę 
t r zech poli tycznych s tronnictw angielskich a 
temi są: konserwacyini  czyli t orysowie,  l i be ­
ral iści  czyli wigowie,  i ul t raradykal iści .  P rz y ­
znaje ,  że pierwsi  tw or zą  znaczną większość 
w izbie wyższey ,  al e za to w izbie niższey 
wigowie m a ją  p rzewagę;  ostatnie s t ronnictwo 
nie ma żadnego znaczen ia  ani w izbach ani  
przy w ybo rac h ,  i mało przychylnych pomię­
dzy tyini, k tórzyby  coś znaczyć mogli ;  j a k o ż  
w iatach spoko jnych  inałoco o tein s tron-  

. niclwie słyszeć można było,  dopiero w cza-
• sach zaburzeń  wzrosła  ich liczba.  D ą ż ą  oni 

do t ego ,  aby zaprowadzić ulepszenia w k r a ­
ju ,  przez obalenie is tnącego p o r z ą d k u ,  ale 
z tego nie będzie nic.
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Z T a m p ic o  są  doniesienia po d. 6, z V e -  
r a c r u x  po d. 1 4 ,  a z i i  a wanny po dzień 29 
kwietnia .  R z ą d m e x y k a ń s k i  podał j e n e r a ł o ­
wi Bravo  w a r u n k i ,  na Które tenże przystał .  
Oddal i  s ię on na 3 łata do F rancy i  i będzie 
po b ie ra ł  swoją  pensyą.  Nie wątpiono,  iż te­
raz  będą  n iebawnie uspokojone bandy roz-  
bóynicze.  Mocne s t ronnictwo w Me xj  ku,  chcia­
ło  ogłosić j e ne r .  San tana dożywotnim dykta­
t o r e m ,  co się j e d n a k  nie powiod ło ,  mimo 
popularnośc i  j a k ą  tenże zjednać sobie umiał .

Z  N o w e g o - Y o r k u  są doniesienia do d. S 
Z. m. T nmteysze  gazety umieści ły poselstwo 
prezydenta  do se n a t u ,  dotyczące mianowania 
pow tórnego  dyrek to rów b a n k u ,  tudzież po­
s tanowień tego senatu,  w odpowiedzi  na r ze ­
czone poselstwo.  P rezydent  daje do z roz u­
mienia ,  iż nie będzie mianował  innych dyre­
k to r ó w ,  w razie gdyby wybrane teraz przez  
n iego  osoby,  potwierdzenia nie uzyskały.

(C. w . )
M u s  r e n  4- Czerwca.  Mini s t er stwo kaza ­

ło  skonfi skować  k i l k a  pak  towarów wysła­
nych Renem do Bawaryi  a obeymujących  ws tą ­
żki ,  k a m iz e lk i ,  chustki  i t. p. przedmioty w  
kolorach i z wyobrażen iami  znamionującemi  
st ronnictwo polityczne.  ( G . i y . )

F r A S K F o r t  6 C zerw ca.  W ys z ł o  tu roz­
porzą dze n i e  policyine,  zabran ia jące  noszenia 
ko ka rd ,  w s tążek  i t. p.  w kolorach za kaz a ­
nych,  pod k a r ą  3  zł.  r . , lub w raz ie  n iemo ­
żności  za p ła ty ,  odsiedzenia s tosownego a r e ­
sztu.

Zd a j e  się bydź rzecz ą  p e w n ą ,  iż s toso­
w n ie  do rozporzą dze ń  seymowyeh zwią zku  
n iemieck iego,  nastąpi  nowe u rządzen ie  woy-  
skowośe i  naszey.  W e d łu g  t e g o , inają  P r u ­
sacy osadzić warty od strony P r u s  w Bor n-  
bei tn i Rockenhe i in ;  Anstryacy zayntą g ł ó ­
wny od wach przy moście nad M e n e m ,  a zaś 
woys ko  l iu i jowe miasta F ran kfo r t u ,  od wachy 
ś rodko we  w mieście.

S łychać,  że w celu u łatwienia n iektórych 
sp raw europeyskich,  a mianow icie co do Szway-  
caryi  i L u x e m b u r g a , pragnie  król  f rancuzki  
użeby s ię  zebra ł  kongres  m o n a rc h ó w ,  i w 
tym celu miano j u z  poczynić poufne udzielenia.  
Zd a j e  się,  iż zjazd monarchów nas tąpi łby w 
Niemczech,  a naypodobn iey  w Akwisgranie .

Cór ka  wdowy Chr i s t  uwięz ioney za p rze­
chowywanie  studenta Obermul le r ,  podała p roś­
bę  do sądu  apt i acyinego ,  żąda j ąc  uwolnienia 
m a t k i ,  ale sku tek  tey prośby  n ie  nastąpi ł .

D o k tó r  R e in ge n um ,  k tó ry  tę p rośbę ułożył ,  
został  skazany na zapłacenie 50 tal. kary i 
odsądzony na rok jeden od sprawowania  p ra ­
wniczych obowiązków swoich,  za to, z e w  rze ­
czonej '  prośbie użył ostrych wy razów przeciw­
ko  pol icyi .—  Przepisy policyine wzg lędem ob­
cych p rzybywających do F ra n k f o r tu ,  znowu 
zaost rzone zos tały;  tym tylko są  wydawane 
kar ty wolnego pobytu,  za k tórymi  ręczy o-  
siadiy ob jw a t o ł  luteyszy.  ( G. i \  s .)

B u r s  2 Czerw ca.  N a  wezwanie  pos ła  
f r ancu zk icg o ,  ażeby pozostający j e szcze  w y ­
chodnie sabaudzcy,  oddaleni  zostal i  j a k  nay-  
prędzey i bez żadney zw ło k i ,  nie czeka jąc  
nawet  t e rminu poprzednio przez r ząd f rancuz-  
k i  zakreś lonego,  polecił  r ząd  władzom poli­
cyjnym, -ażeby oddalenie tychże wychodniow 
natychmiast  przywiedziono do sku tku,  ( g . t f . )

S z t o k o d m  31) M a j a .  Kapi tan L in db e rg  
oskarżony  i uwięziony z  powodu zbrodni  
przeciw ko majes tatowi,  został  pow tórnie p rzed 
sądem s tawiony ,  który go osądzi ł  na k a r ę  
miecza.  Od tąd  zaost rzone zostały środk i  s t r ze­
żenia  go w więzieniu.  ( G. W .)

M a d r y t  21 M a j a .  Pod  da tą  A ra n g u ez  
d. 20 b. in., podpisała k r ó lowa  rejentka de ­
k r e t  złożony z 3 ty tu łów,  obeymujących  48 
a r t yku łów,  stanowiący wybory czyli seymiki  
na d. 30  czerwca.  Chcąc głosovvać t r zeba 
mieć lat  25 a zaś chcąc bydź posłem,  t r zeba 
mieć l a t  30 skończonych.  P rzepisy do tyczą­
ce posiadania w łas nośc i ,  aby bydź wyborcą  
lu b  depu towanym,  s ą  opar te  prawie  na takich 
samych  zasadach j a k  we Francyi .  D la s tanu  
handlu jącego  poczyniono znaczne  p rzyz wo­
lenia,  celem ustanowienia równowagi  wzg l ę ­
dem właściciel i  ziemskich.  L iczba  posłów z 
całego k r a ju  j e s t  us tanowiona na  188, z 
k tórych  posełać  b ęd ą ;  Alava I.  Albace-  
te 3, Al icante 6,  Al me i r a  3, A z i l a ,  Bada joz  
5, Barce lona 6, Burgos ,  Cace res  3, C ad ix  5, 
Castel lon de la Piana 3,  Ciudad Real 4,  Cor-  
dova 5, CorunnaO,  Cuenza 5, G e r o n a 3 ,  G r e ­
nada 6, Guada laja ra  2 ,  Cuipuzcoa  2 ,  I lue l -  
va 2 ,  H u e s k a  3, Jaen  4, Leon  4 ,  Le r ida  ‘2, 
L o g r o n o  2 ,  L u g o  5 ,  Madry t  5 ,  Malaga 6, 
Mur c ia  4,  Nnvar ra  3 ,  O ren se  5, Oviedo 6,  
Pa len c ia  2, P o n te ve dra 5 ,  Sa lamanka  3, San-  
tander  2, Segoyia 2, Sevi l la 6, So rca 2 ,  T a r -  
r agona  3 ,  T e r u e l  3 ,  T o le do  4 ,  Yalencia 6,  
Val ladol id 3, Biscaya 2, Zamora  2, Saragos-  
sa 5, H a v a n n a 2 ,  Sant jago  de Cub a  1, P u e r ­
to P r inc ipe  1 ,  P o r t o n c o  2 ,  Phił ipiny 2.

(G. W .)


